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W torek . « / F =  U ro:J .C .W .W .X . A l e x a n d r a : Alexandro:.

Onegdaj w Kościele Metropol: Śgo J a n a ,  w  czasie 
Summy, wykonano Mszę F .  L. Slewicha, Graduale 
Schnabla , Ofertorjum L ukasa . —  W  Kościele XX. 
Augustjanów , licznie zebrani Amatorowie i Artyści,  
wykonali Wielką Alszę Antoniego A nd rea , Ofertorjum 
M ullera . —  W  Kościele X X. Franciszkanów, Ama
torow ie  muzyczni wykonali w czasie Summy Kompo
zycje J .  K. Chwatiboga, oraz L. Puget.

N .  PAN, na przedstawienie N a m i e s t n i k a  Królestwa 
Polskiego, w ydał postanowienie tej t reśc i: nUdzielony 
zostaje Pani Annie M itarnow skiej Wdowie, i sześcior
gu dzieciom, po Asesorze Kolegjalnym M itarnow skim , 
Prezydencie miasta Su w a łk , z uwagi, i i  tenże zwie
dzając podczas grasującej w pomienionem mieście cho
roby  epidemicznej więzienia, szpitale i domy ubogich, 
wystawiał życie swoje na niebezpieczeństwo, skutkiem 
czego dotknięty będąc zarazą, zmarł,  pozostawiwszy 
żonę i dzieci w,niedostatku; do pensji wyznaczonej im 
Ukazem z dnia 20 Maja (1 Czerwca) 1847 roku, rs:, 
240 rocznie, dodatek po rubli 60 rocznie, w połowie 
dia wdowy, w połowie dla dzieci, pod zwykłemi w a
runkami.”

Przez Rozkaz dzienny CRSARSKI, z d. 3/xS Lipca, 
zostający przy Głowno-dowodząeym armją czynną, Je 
nerale Feldmarszałku \ i ę e i u  Warszawskim, H r:  Pa- 
skiewiczu  Eryw ańskim , Je nera ł-M ajo r  K arniejew , 
mianowany został Dowódzcą Iszej dywizji piechoty, 
w miejsce zmarłego Jenerała Lejl\Faezy.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  do Zarządu S łużby  
Cywilnej w dniu 30 z. m. ( I I  b. m.) wydany, S ekre
ta rz  Kolegjalny Antoni Żelechowski Młodszy Urzędnik 
Kancelarji C e s a r s k i e j  Sekretarjatu  Stanu Król: Po l
skiego, mianowany został Pomocnikiem Starszego U- 
rzędnika tejże Kancelarji, i posuniętym do rangi Radcy 
honoro:,  za odznaczenie się w służbie. —  Przez takiż 
Rozkaz dzienny z d .3 1  z. m. (12 b. m.) Rzeczywisty 
StudentCesarskiego Uniwersytetu w Petersburgu, Ma- 
salilinow, umieszczony został w tejże Kancelarji wsto- 
pniu Sekretarza Gubernjalnego, jako Urzędnik nad- 
etatowy.

Zapisy 1/4 części majątku: 1) połowę tej 1/4 części 
dla Klasztoru X X . B ernardynów  w Piotrkowie', 2) 
d rugą połowę tejże części w' równych częściach dla 
X X . Franciszkanów  w Radom sku, oraz dla Szpitala 
Sgo A l e x a n d r a  w  Radom sku, przez Xdza Mikołaja 
L e fra n c ; —  tudzież Z a p i s  na wieczny fundusz dla Ka
plicy w Dzierzgowie rs. 300, przez Marjannę z P rze
smyckich Rogozińską, uczynione, Rada Administracyj
na zatwierdziła.

Na zasadzie upoważnienia W ładzy wyższej, Rach
mistrz w biurze Warsząwsk: Ober-Policmajstra, Sekre

ta rz  Kolegjalny Józef  Jarocki, na własne żądanie, z po 
wodu otrzymanej em ery tu ry ,  uwolniony został od s łu ż 
by; w jego miejsce przeznaczony Depozytarjusz W ł a 
dysław  Rosiński; na Depozytarjusza Regestrator Ko
legjalny Sekretarz  sekcji meldunkowej, Izydor Z a-  
charjasiewicz; a na posadę po tym ostatnim wakującą, 
Dziennikarz W ydzia łu  administracyjno-policyjnego, 
Alexy Rutkowski.

W czoraj w KościołkuTowarzystwa Warszawskiego 
Dobroczynności,  zebrali się pod przewodnictwem do
stojnego swego Prezesa, JW . Jenerała Jazdy, Senatora, 
H r .  Adama Ożarowskiego, liczni Członkowie i Opie
kunki tegoż Towarzystwa, dla uczestniczenia w mo
dłach żałobnych, odbytych za pokój duszy zmarłego 
gorliwego Kolegi ś. p. Andrzeja Brzezińskiego,dotych
czasowego Prezesa W ydziału  Administracji. Starcy  i 
kalecy, osierociali wychowańcy płci obiej dobroczyn
nej tej Instytucji i dziateczki z Ochron, otaczali kata
falk starannie przybrany i oświetlony. Kościółek b y ł  
w ew nątrz  kirem obity. Po odśpiewanych wigiljach 
przez Kapłanów ze Zgromadzenia XX. Missjonarzy, 
J W . X .  Dekert, P ra ła t ,  Archidyakon Metrop:, C z ło 
nek Towarzystwa, odpraw ił  Mszę W ielką żałobną, 
w  czasie której,  Amatorowie zebrani na chórze, w yko
nali pod przewodnictwem W . Wacł: Prohazki, Członka 
Towa:, stosowne religijne pienia. Po ukończeniu Ofia
ry  Śtej, J  W . X. P ra ła t  Butkiewicz, biorąc tex t  ze s łów  
Śgo J a n a  w  liście lszym, rozdz: 3 ,  wier: 1 8 ,  »Nie ko
chajmy (bliźnich) ani słowem, ani języ kiem, aleuczyn- 
kami i prawdą", oddał cześć znakomitym zasługom  i 
gorliwym  pracom Nieboszczyka w niesieniu pomocy 
nieszczęśliwym i upośledzonym od losu.

\dam Szystow ski, Urzędnik Komisji Rz; Przychodów 
i Skarbu, w wieku Iat64, onegdaj przeniósł się do wie
czności. Pozostała Zona i Dzieci, zapraszają K rewnych 
i Kolegów, oraz P rzy jac ió ł zmarłego, na exportację 
zw łok  z Kościoła X X. Reformatów nasmętarz Powąz
kowski, dziś o godz: 5tej po południu.

O t r z y m a n o  s m u t n ą  wiadomość, iż w tych dniach 
rozsta ł się z tym światem w Ciechocinku, przeżywszy 
lat 7 5 ,  ś, p. Antoni Szhtbowski, Dziedzic R adzynia, 
Antopola  i innych znakomitych włości w Gubernji
L u b e l s k i e j .

O działaniu cholery  od czasu okazania się tej epide- 
mji w Królestwie Polskiem, t. j. od dnia 21 Lipca (5 
Sierpnia) do do ib/z8 Sierpnia, otrzymano n a s t ę p u j ą c e  

wiadomości: G ubernia Lubelska. W  m- Lublinie za■ 
chorow ało  7  osób, umarło 4. pozostaje 3 .  Ptu Lube  - 
skiego gminy Lubartów we wsi Zagrody, rac oro. 
osó,b, wvzdr; 1, um arł 1; w m. Powiatowem ta a, za
chorow ało  3  osób, umarło i ,  p o z o s t a ł o H u  Bialskie
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go  We wsi M u rdw ce , zach' : 2ft osób, wyzdr: 3, umar: 
11, pozostaje 6; w m. Powiatowem K ra sn ym sta w ie , 
zacho: 128, wyzdr: 53, umarło 67, pozostaje 8; P tu f i /  a- 
snostawskiego  Gminy Żttlin  we wsi Borowice, zacho: 
12 osób, wyzdr: 5, um arło  6, pozostaje 1; w Gminie i 
wsi Siennicy na do ln ej zacho: 10 osób, um arło  3, po 
zostaje 7; Gminy B ia łk a  we wsi Z ażo łków , zacho: 1, 
um arł 1.—  G ubernia  A ugustow ska. W  m. Maryam- 
polu zacho: 19 osób, w yzdr: 14. um arł  1, pozostaje 4.
 W  m. W a rsza w ie ,  zacho:64, wyzdro: 10, umarło
26, pozostaje 28.

W czoraj w edług  odw iecznych zwyczajów wiejskich, 
praktykowanym by ł pierwszy siew zboża. Oby tym 
pierwiastkom prac Rolników, zadosyć uczyniły  sowi
te przyszłoroczne żniwa.

P a m ię tn ik i P ogrobow e S za tobryan a , przełożone 
na polski język przez Tłumacza dzieł historycznych 
T h iersa , wydawać będzie, własnym nakładem, Księ
garz Leon Gliicksberg.

M łody W irtuoz H enryk  W ien iaw ski, o którego 
znakomitym talencie wielokroć wspominały pisma t u 
tejsze i zagraniczne, p rz y b y ł  do W a rsz a w y  z P e te r 
sbu rga , gdzie nader pochlebne i zaszczytne znalazł dla 
siebie przyjęcie.

P a u lin a  Polka, skomponowana na pjanoforte, i ofia
rowana WPannie Paulinie Obuchowskiej, przez A. B a j- 
czaka , grywana w Ogrodach wód mineralnych, wyszła 
nakładem G. S en new alda .

W czoraj złożono w Redakcji Kurjera Bezimiennie 
z K aliskiego, z ł .  20, w połowie dla Osierociałych wy- 
chowańców Tow: Warszawskiego Dobroczynności,  a 
w połowie dla nieszczęśliwego Kaleki w  domu E lerta .

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości p rzyw ołan i:  po 
Operze N a p ó j m iłosny, JPanna L eśniew ska, JPanowie 
Szczepkowski, K orzeniow ski i Ziółkow ski, 2-kroć.

W  miesiącu zeszłym zakończył życie w 82 roku, s.p. 
Franciszek Potkański, Dziedzic dóbr P o tw orów  w Po
wiecie Radomskim położonych. Szlachetne serce, nie
skazitelna prawość, delikatne i uprzejme obejście się, 
zdobiły to piękne a ciche życie. Młodość swą spędził 
w  b. wojsku Polskiem, późniejsze lata na różnych w o- 
bywatelstwie usługach. Licznie zgromadzeni pa o- 
brzęd pogrzebowy Sąsiedzi, Przyjaciele, Włościanie, 
dzielili boleść z pozostałem po nim Rodzeństw em, a tern 
uczcili pamięć cnotliwego Potkańskich  patryarchę, 
szczery zaś głos żalu rozbijając się o grób  Jego, jest 
najlepszym dowodem, że ś. p. Franciszek P otkański, 
zjednał sobie powszechnie miłość i szacunek.—  A .B .

W dniu 20 b. m. wmieście Bobrownikach , Pow: L u
belskim, służący Budów niczego, pławiąc konia w odno
dze rzeki W ieprza, wraz z tymże utonął.—  W  d. 14 b. 
m. Józef Jaczyński, Bednarz z m.Augustowa, p rze p ły 
wając jezioro wraz z córką, lat 26 liczącą, skutkiem 
przewrócenia się czółna, potonęli—  W d. 21 b. m. we 
wsi K obia łce , gminie Nieporęt, pow: Warszaws:, wilk

w ed ług  podobieństwa wściekły, wpadłszy na podwó
rze tamecznego gospodarza, naprzód psy pokąsał,  po
tem rzucił  się na wyrobnika Józefa W ojdę , i temu obie 
ręce niebezpiecznie skaleczył. Człowiek ten mimo bó 
lu, kąsającego go wilka schw ycił i p rzy trzy m ał tak 
d ługo, dopóki przybyli mu w pomoc ludzie kijami go 
nie zabili.—— łty ły  pożary: W e w s iStobnicy  powiecie 
Piotrkowskim, spaliło się pięć obór i chlewy, oszaco
wane na rs. 525. W e wsi K ru szą , pow: Przasnyskim, 
6 eh a łu p  i 5stodół,  z tegoroczną krescencją; pogorzel
cy w spalnnem zbożu i ruchomościach ponieśli s traty  
rs .  675. Wre wsi Z arzece , pow: Kozienickim, stodoły, 
szpichlerz, stajnia i dwie obory; oprócz tego spaliła się 
•znaczna ilość zboża, 21 krów, zaprzęgi, powóz i różne 
sprzęty gospodarskie, ubezpieczone na rs. 2850; w cza
sie pożaru Jakób Ze/ńs,  78-letni starzec, niebezpiecznie 
poparzony i zaledwie z płomieni wyratow any został. 
W  gminie W aroblin , pow : Bialskim, dom dworski, na 
niewiadomą summę ubezpieczony. Pomniejsze pożary  
b y ły :  w gminie K ra m sk u  Pow: Konińskim; w mieście 
Szreńsku , i w gminie D ra g i K osu ty  Pow: Ł om żyń
skim. (G. P.)

Z  P e te rsb u rg a . —  N. PAN mianować rac zy ł  Pan
ną honorową J. C. W . Wielkiej Xiężnej Cesarzewnej 
M a r j i  A l e x a n d r o w n e j , Xiężniczkę NataljęSW/y&ow. 
— Asesor Kolegjalny M. K iszniew ski, Sędzia Powiato
wy Penzeński, mianowany został Kainerjunkrem Dwo
ru  J .  G. K. Mości.—  Radcy D w oru: Z alew sk i Radzca 
Izby Skarbowej Wołyńskiej, i C hądzyński Urzędnik 
do szczególnych zleceń Ylej klassy Alinisterstwa D óbr  
Państwa, awansowani zostali do rangi Radcy Kolegjal- 
nego. —  Naczelnik lszej dywizji piechoty Jenerał- 
Porucznik  F aezy, rozstał się z tym światem.— W  miej
sce by łego  w P etersbu rgu  Konsula francuzkiego P a -  
lade, mianowany został Sprawującym inter: francuz
kiego Konsulatu Cezar Fam in. N. PAN Najwyżej ze
zwolił na dopuszczenie wykonywania poruczonych mu 
obow iązków .—  I w M oskwie  i w P etersb u rg u  chole
ra już bardzo znacznie zmniejszyła się; w P etersbu rgu  
d. 7/io b. m. umarło już  tylko osób 9. Szpital w domu 
Pułkow a  został zw in ię ty .—  Niejaki \  egor D enis sow  
włościanin z dóbr Pani K u p rja n o w  (w Gub: Kostroin- 
skiej), trudniący się w P etersbu rgu  i K ron sztadzie  
stawianiem pieców, z ło ży ł  oszczędzone przez siebie 
200 rs. na rzecz wdów i sierot po cholerycznych. N. 
PAN mając sobie o tern złożony rapport,  ozdobić ra 
czy ł  włościanina D enissow a  medalem na piersiach no
sić się mającym.

A n g lja . —  26go b .m . miała bvć daną zw ykła  do
roczna uczta ministerjalua, z okoliczności odroczenia 
Parlam entu .— Królowa zamyśla 3go Września o d p ły 
nąć do Dundee do Szkocji.—  Z Indji wschodnich dono
szą, iż postawa Anglików w P tn d sza b ie , zdaje się bez
pieczną. W ładzca prowincji Multan wpraw dzie zg ro 
m ił wysłane przeciw niemu wojsko Naboba z D h aw al-
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pore, korpus jednak Kapitana Edwards ru szy ł  Nabo- 
bowi na pomoc. Również odbędzie się zamierzona w y
prawa jesienna do Mullan. W  Lahorze powątpiewa
no o pojmaniu naczelnika rokoszan Gubru Maharad- 
szacha binga. Matka Radszacha Ranili uprowadzona 
przez Anglików, miała umknąć w przebraniu. W  Pe- 
szauer, gdzie znajduje się Major Lawrence z znaczną 
siłą zbrojną,bezpieczeństwo jest  zupełne; obawa o w ta r 
gnięcie Afganów ustała, ponieważ Mahomed Szach 
(,han i Dost Mahomed  w ciąg łych  zostają niesnaskach. 
W  Gumstihr i państwie ISizarn, jeszcze b y t  spokojny 
nie w ró c i ł .—  W  Stanach Zjedn: 15go b .m ,  miało na
stąpić odroczenie kongresu; tenże w ostatnich dniach 
naradzał się nad projektem nabycia przywilejów tow a
rzystwa Hudsons bay. W  Mexyku  wojsko rządowe 
pod dowództwem Jenerała Bustamenle , odniosło no
we zwycięztwo nad Jenerałem Paredes, i obsadziło 
Juanajuato; herszta powstańców Jarania  pojmano. 
—  Z wyspy Kuby nie ma żadnych szczegółów .—  Ga
zeta wychodząca w Singapore donosi o niepomyślnym 
skutku  w ypraw y  Hollendrów', odbytej 8go i9go  Czer
wca do Bali, w celu zdobycia Dszaga Raga; k ra jow 
cy odparli ich ze znaczną stratą. —  P o r t  Menado na 
wyspie Celebes, został przez Hollendrów ogłoszony 
portem  wolnym.

Austr}a .—  Cesarz Austrjacki w skutek przedsta
wienia Feldmarszałka Radeckiego, ozdobić raczy ł 
Feldmarszałków Poruczników Kawalera Hess i von 
Schoenhals, jakoteż Pułkownika Barona Swotnick, 
Krzyżem  Kawalerskim wojskowego O rderu  M arji 
7'eressy. Dla wojskowych zaś niższych stopni, po
cząwszy od feldwebla i wachmistrza, za odznaczenie 
się odwagą i walecznością, w  miejscu dotychczasowe
go medalu za waleczność, połączonego z podwyższe
niem żołdu, ustanowił medal srebrny 2giej klassy, za 
waleczność, z takąż wstążką i tegoż samego kształtu 
co medal ki: lszej, ty lko  mniejszego rozmiaru. Feld
marszałek Radecki, upoważniony jest  przyznać medal 
k lassy‘ig ie j  i tym co już  uzyskali podwyższenie żołdu, 
za odznaczenie się w wyprawie włoskiej.—  Parostatek 
L loydu Trieste d. 17go b .m . odp łyną ł  z Tryestu  na 
zwiady do IVenecji; przygotowano 12cie statków do 
blokady tegoż miasta.—  I z Brescii mnóstwo wydali
ło  się mieszkańców; Feldmarszałek Porucznik Baron 
(TAspre zarządził ogólne rozbrojenie miasta, zniesienie 
gwardji^ narodowej ; zbiegów wezwał do powrotu 
w przeciągu dni 14tu pod rygorem  praw  istniejących. 
1 akiez rozporządzenie ogłoszono i w Medyotanie.—  
Pozostali w Medyolanie pensjonowani Feldmarszałko
wie Porucznicy Baron Rovgier i Rivaira, za nie
stosowne zachowanie się w ostatnich czasach względem 
austr: rządu, oddani zostali pod sąd wojenny.—  Mini
sterstwo wojny przeznaczyło znowu 30 bataljonów 
dla wzmocnienia armji włoskiej; 15 bataljonów z 4ma 
baterjami już  wysłano; z S tyrj i  spodziewają się we

Włoszech korpusu 2,000 s trze lców .—  Od 3go b. m. 
cholera w Tarnopolu znacznie wzrasta; w przeciągu 
12tu dni umarło  na nią 106 osób. Większa liczba p rzy 
padków śmierci zdarzyła się między ubogiemi, zamie
szkałymi w ciasnych niechlujnych ulicach. Ubolewają 
tamże powszechnie nad zgonem szacownego Budowni
czego Izraelity, k tórem u w  ciągu jednego tygodnia 
umarła także żona i syn 9cio-letni. Cholera co do 
liczby ofiar, tym  razem mniejszą jest niż w r. 1831. 
W  Tarnopolu  zawiązało się tow arzystwo 60 Izraeli
tów, ludzi silnych i w y trw ałych ,  k tórzy  dniem i nocą 
pomocy swojej bezpłatnie udzielają wszelkim osobom 
bez różnicy wyznania.

Francja. —  Na posiedzeniu Zgroma: Narodowego 
2 1 g o b .m .,  gdy przystąpiono do narad nad projektem 
układów  polubownych między wierzycielami a d łużn i
kami, Minister skarbu P. Goudchaux (Gudszo) oznaj
mił zgodzenie się ministerstwa na p ro jek t  komitetu 
prawodawczego. P. Juljusz Favre, w y n u rz y ł  swoje 
zadziwienie z powodu nagłej zmiany zdania minister
stwa. Sprzeczka ta, dała powód do nowego nieporo
zumienia. I\a posiedzeniu 22go b. m. zapowiedziane 
b y ły  interpelacje z przyczyny wznowionego zawiesze
nia kilku dzienników. P. Gueret zapowiedział,  iż za- 
pozwie P. Caussidiere (Iiosydier) przed sąd k r y m i
nalny. Głoszono także o zamiarze przyaresztowa- 
nia 4ch reprezentantów, głównie skompromitowanych 
w raporcie Pana Bauchart (Boszar). Po żyw ych spo
rach między Ministrem skarbu, a Panem Favre, Z g ro 
madzenie p rzy ję ło  p ro jek t do układów  polubownych, 
zaproponowany przez Komitet prawodawczy.—  Jene
ra ł  Cavaignac zakazał wydawanie Dziennika Proud- 
hona iiReprezentant ludu,”  oraz Dzienników: Pere 
Duchesne, Lampion i Vraie Republique.—  Reprezen
tant Dubodan, Jenera ł  dywizji Charon, i P. Fellman 
b. D yrek to r  wydziału spraw Algierji w ministerstwie, 
mianowani zostali członkami K om ite tu ,  mającego 
przedstawiać ministerstwu propozycje  względem w y 
syłki więźniów skazanych na deportację . —  2 Igo b. 
in. biegały rozmaite pogłoski z p rzyczyny ustawienia 
znacznych oddziałów gw ardji ruchomej na ulicach; Mo
nitor  wieczorny zapewnia, że gwardja ruchoma dla te 
go ty lko w yruszyła ,  ponieważ nowy jej dowódzca J e 
nera ł  Cluny, chcia ł odbyć p rz e g lą d .—  Margrabin 
Brignole Sale , p rzedstaw ił Ministrowi spraw zagr: 
P .  Bastide, swoje nowe listy wierzytelne jako Poseł 
sardyński.-— P re fek t  Policji da ł  Zgromadzeniu Nar<>: 
zapewnienie, że w Paryżu  nie ma obawy o niespokojno- 
sci. Tenże P refek t zakazał obnoszenie dzienników na 
sprzedaż po ulicach. —  Jeden z wydawców dzien
nika Lampion, Pan Boyer, 20go bieżącego miesiąca 
został aresztowany; d ru g ie g o ,  Pana IT illenitsant, 
nie można dotąd wyśledzić.—  Rząd za otrzymaniem 
wiadomości o obsadzeniu B o n o n j i  przez wojsko austr:, 
p rzes ła ł  now ą notę do Wiednia, z ośw iadczeniejn^ że



to  uważać będzie za przyczynę do wojny, jeśli wojsko 
austr: państwa Papiezkiego nie opuści. Dotychczas 
Rząd nie o trzym ał żadnej odpowiedzi na swoje propo
zycje pośrednictwa; spodziewać się jednak należy, że 
przy jdz ie  do układu zaszczy tnego dla Austrji i F ra n 
c j i ,  i że pokój będzie u t rzy m an y .—  19go b .m . g ło 
szono, iż małżonki i córki zatrzymanych rokoszan, 
udadzą się z prośbą do Zgromadzenia Narodowego, o 
ułaskawienie tychże; w samej rzeczy między 4tą a 5tą, 
widziano g ruppę kilkuset kobiet zbliżających się do 
Zgromadzenia. Wojsko jednak nie przepuściło ich przez 
ulicę R iooli, i ty lko prośbę ich odesłano do Zgrom a
dzenia. , , , ,

H iszpan j a . —  D w ór  26go b. m. miał wrocic do M a
d r y tu .—  Były Minister skarbu Pan B eltra n  de L is, 
mianowany został Posłem w Turynie.

N iem cy .—  Podsekretarz Stanu P. Maxymiljan v. 
G ag ern , 23go b. ni. w róc i ł  z głównej kwatery  do 
Rendsburga-, zaraz po jego przy byciu, nadjechał Xżę 
N oer, i wszyscy Członkowie Rządu zgromadzili się, 
celem usłyszenia odpowiedzi D anji na przedstawione 
w a ru n k i .—  Statek hannowerski N eptun  pod dow ódz
twem Kapitana H anshagen, trudniący się połowem 
p rzy  brzegach G renlandji, wiozący transport  różnych 
zwierząt m orskich , 21go b. m. zabrany został przez 
Duńczyków w bliskości S pickeroog .—  D > 2 2 g o b . m .  
w  południe zachorowało w Berlinie  na cholerę osob 
104, um arło  74, wyzdrow iało  12, w kuracji zostało 
1 8 . —  Stanv heskie oświadczyły się przeciw zniesie
niu karv  cielesnej.—  7, K openhagi piszą 20go b. m.: 
1 Składy'pokoju, k tóre  18go b. m. zdawały się p rze rw a
n e ,  19go b. m. zostały wznowione; Minister spraw 
zagra: w yjechał w towarzystwie szwedzkiego Posła 
Barona Lagerheim  do M aimoe.

Szwajcarjd. —  Kanton Z u g  nie zgodził się na usta
wę zw iązkow ą.—  Wojsko lombardzkie w W alie linie 
rozwiązało  się.

Szw ecja i N o rw eg ja .—  Storth ing  Norwegski od
rzu c i ł  wnioski względem przyznania równych p r z y 
wilejów wszelkim wyznaniom chrześcjanskim, i w zglę
dem przypuszczenia Izraelitów do tego kraju.

W io c h y .—  W Piemoncie rozdwojenie między mie
szkańcami wzrasta. —  O j c i e c  Sty miał napi-ać list do 
niemieckiego Arcy-Xcia Zawiadowcy, polecający p rz y 
jęcie francuzko-angielskiego pośrednictwa w sprawie 
w łoskie j.

R ozm aitości.—  Kompozytor Jan Sebastjan B a c h , 
napisał fantazję pod ty tułem: N a odjazd najukochań
szego bra ta , (Fantasia sopra lapartenza del diletissimo 
suo fratello). Dzie ło to  rozpoczyna się od rozmów p rzy 
jac ió ł ,  odradzający ch wyjeżdżającemu puszczanie się 
w podróż: następnie przedstawienie rozmaitych p rz y 
padków jakie w drodze przytrafić się mogą; w końcu 
„dwHosissimo wystawionym jest  płacz p rzy jació ł ,  a 
a r j a  pocztyljona wyjeżdżającego, zakończa d z ie ło . -

Na ostatniem posiedzeniu Akademji, przyznano nagrodę 
Monlyona. 5000 f i :, marynarzowi Looten w Dunkierce, 
k tó ry  ocalił 52óm ludziom życie; ojciec jego także b y ł  
marynarzem, i ocalił 45ciu tonących .—  Pewien Jego
mość w ło ż y ł  w tabakierkę papierek, aby oezeinś nie 
zapomniał; gdy pow rócił  do domu, napróżno p rzypo
m inał sobie, co znaczyło owe pro  m em nria; nakoniec 
r z e k ł :  »Co za szkoda, żem nie w ło ż y ł  drugiego pa
pierka w tabakę, by łby  mi on przypomniał,  co pierwszy 
znaczv.”

PR ZY JEC H A LI do W A R SZA W Y .
Bykowski Stan: Oby: z Bobrek; Bobiński Józ: Inżenier z Mszczo

nowa; Brandt Alex: Oby: z.Siedlec; Bernatowicz. Ijjn: Sędzia T ryb: 
z  Łomży.; Dziekoński Kazi: h. Jenera ł b. W ojsk Pols: z Drezna: De
skur Józ: Oby: z Radomia; Gawrońska T ek la Oby: z Łomży; Grąb- 
czewski Adam Oby: z Kujaw; Hałaczkiewicz W oje: Oby: z W arty ; 
Iwanowska M arjaŻona Urzęd: z Petersb:; Murawski Mateusz Oby: 
zC brzęsny; Mrozowski Boman Patron zAugustow'a; N idecki Pius 
Oby: z Kurnicy; Pocli wiśniew Katarz: Żona Rzecz: Radcy Sta: z D re
zna; Rejnbardt Kar: Radca Stanu z Żelazny; Rembowski Józ: Oby w: 
z W arpens; Słupecki Lud: Ob: z Całowania; Sumiński Stan: Ob: z Bo- 
gucina; W itkow ski Tomasz Urzęd: z Kielc; Zdrowski Hiero: Obyw: 
z Kujaw. (G. P.)

DOYIESIEMA.
W  zeszłą N iedzielę, w Ogrodzie Saskim, zgubiłam  WORECZEK 

paciorkow y z klam erką srebrną, z jednej strony  wieniec z liści 
w inogronow ych, z drugiej strony granaty  i gałązki róż, oraz 
cyfry T. D., z Chusteczką p łócienną znoszoną M.K. Jest to pa
m iątka mnie droga, a  zatem upraszam łaskaw ego Znalazcę o 
oddanie za nagrodą.—  9cio-letnia W anda D rozdviv icz , pod Nr 
1055 D, w domu W . Gaja zamieszkała.

Z powodu wyjazdu, jes t do najęcia od 1 W rześnia do 1 L ip 
ca 1849 r., LOKAL z 3eh Pokoi złożony, żadnej wilgoci nie ma
jących , z Kuchnią angielską, P wnicą suchą, Drwalnią, na dole 
od frontu, p rzy  ulicy Żelaznej pod N r 1129, w domu W . Cie- 
szewskiego, 3m od Leszna, w miejscu mającem świeże powietrze. 
Cena rubli 27 na kw artał.—  W  tymże lokalu, są do nabycia ME
BLE bardzo tanie, i inne Sprzęty domowe. Bliższa wiadomość 
u L okatora.
ją  Zgubiony został ZEGAREK z ło ty , z szkiełkiem, i pokry  w- 
©  ką Z drugiej strony z ło tą , w graw iuracli. Cylinder jest 

na 8 kam ieniach, cyferb la t srebrny , łańcuszek przy nim z ło ty  z 5u 
O'Jiiiw i kluczykiem . Łaskaw y Znalazca za przyzw oitą nagrodą, 
odnieść raczy przy ulicy Sto-Krzyzkiej do domu M intra, w k o r
pusie na im piętrze, drzwi w prost wschodów.

SKLEP w którym  mieści się teraz Skład Mydła i Świec, wraz 
z wszyslkiemi rygałam i naleźącemi do tegoż zakładu, jes t do 
odstąpienia. W iadomość pod Numerem 424 przy ulicy Koziej, 
w Sklepie.

Niżej podpisany, W łaściciel Donu N r 902 i 96B, wiadomo 
czynię kogo to dotyczeć może, ażeby z Synem moim Piotrem  
Grodzickim w żadne interesa pożyczek pieniężnych niewchodzo- 

1 no, albowiem tenże żadnych funduszów u mnie nieposiada: gdyż 
scheda jak a  się temuż należała odemnie po Matce odebrał, i * o- 
debrania takowej urzędownie pokw itow ał przed Rejentem. Z a
tem sam sobie każden winę przypisze, jeżeli z powodu tego na 
stratę  narażony zostanie.—  W arszaw a dnia 1 2 /2 4  Sierpnia 1848 
roku-er- P io tr G r o d z i c k i .  _________

Dziś rano ciep ła  stopni 1 0 .  W czoraj w  p o ł u d n i e  2 0 .

TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , 2gi raz nowa Kom: M ieszcza
n ie  i K in io tk i.

I*  JE I I S P E 14 T T  W Y  TEATRALNE, są do wynajm owania 
na W idowiska, u O ptyka J. M k, przy ulicy Miodowej \ r o  493.


